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Z a b i e g i  o p o l c o f .
{ l e l e g r .  „ N o w e j  B u f o r  m y ' .)

Zamierzone roisowania

Wiedeń, 25 lipca. 
o zawieszeoie bron:namierzone ruivun««.» -  — - , „  . \

W NisŻu nit odbądź sią W szystkie rokowania Be|e gradczik zost-ił za^ty.
_ r. _ r-Amnrt- Tirrtrłłnfr fłnniaftlPlwr uiu —w - , .

przeniesiono d o  B u k a r e s z t u , ^ g d z i e  r 's’n0_ 
cześnie będą pertraktować o zawieszenie broni

i pokój. . „  ,
y  e r b i a wogóle o d m a w i a  ż ą d a n i u B u ł -  

-ra r y j o z s w i e s z b n i e  b r o n i ,  r j r e c y a  
również nie chce się zgodzić aa ■uw ieszenie bro- 

^■fii i żąda nadto zgody Bułgaryi n,5 anionomię

Tracyi. . .
M a r s z  a r m i i  t u r e c k i e j  wywołuje za-

kł0 otanie nietylko w sto lico -*  mocarstw, ale 
t a k i  w stolicach państw bałkańskich. Tnrcya 
wkroczyła już na terytoryum starobnłgarskie 
i maszeruje na Jamboli wzdłuż rzeki Tondja.

Poseł bułgarski w W iedniu S a ł a b a s z e w  
zjawił się wczoraj w  ministerstwie spraw za­
granicznych i w ręczył n o t ę  r z ą d n  b u ł g a r ­
s k i e g o ,  zaw ierającą p r o t e s t  B u ł g a r y i  
p r z e c i w  b e z p r a w n e m u  p o s t ę p o w a n i a  
T u r c y i  i p r o ś b ę  o i n t e r w e n c y ę  A u -  
s t r y i .  Podobne kroki przedsięwzięli posłc rie 
bułgarscy w c wszystkich innych stolicach mo­
carstw,

W  Loudynie od ty ła  się wczoraj k o n f e r e n  
c y a  a m b a s a d o r ó w ,  na której miano oma­
w iać e w e n t u a l n ą  i n t e r w e n c y ę  m o ­
c a r s t w  W K o n s t a n t y n o p o l u ,  co do któ­
rej dotąd między mocarstwami niema zgody.

Pojaw iła  się również wiadomość, jakony Ru­
munia na podstawie mandatu udzielonego jej 
przez Europę miała objąć zadanie wyparcia 
Turków z Adryanopola. „N. W . A bendblatt11 
dowiaduje się ze stcouy informowanej, że ofi- 
cyalnie m c  o tem nie wiadomo, ale przyznają 
m ożliwość takiego planu. W  kołach tych  zdają 
sobie sprawę z tego, że T u r k ó w  b ę d z i e  
b a r d z o  t r u d n o  w y p r z e ć  z A d r y a n o -  
n o l a ,  z pewnością bowiem nie będzie reagow ać 
jp -*& ^ne rady i kroki dyplom atyczne i ptąW>.

S e r b o w ie  i T u r c y  w  S ta r a j B R fgaryk
Belyrad. (Urzęd.) |?o dwudniowych walkach

Sofia. W edług doniesień urzędowych, kilka 
band baszybożuków p r z e k r o c z y ł o  s t a r ą  
r r a n i c ę  b u ł g a r s k ą  i m a s z e r u j e  k u  

J a m b o l i .  P o j  p a l i  l i  k i l k a  w s i  i znęąają 
się nad ludnością.

Protest Bułqarvi.
Sofia. Gdy nadeszła wiadomuść o wtargnię­

ciu Turcyi na obszar bułgarski, wszyscy posło­
wie mocarstw zaproszeni zostali do pałecu, gdzie 
k r ó l  i m i n i s i e r  spraw zagranicznych dali 
wyraz oburzenii z powoda tego n a r u s z e n i a  
p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i prosili o 
natychmiastową interwencyę mocarstw.

Sofio. (A gencya bułg.) Z  powodu wtargnięcia 
wojsk tureckich w obszar starobułearski mi­
nister G e n a d j e w  w y s t o s o w a ł  d o  w i e l ­
k i e g o  w e z y r a  d e p e s z ę ,  w k t ó r e j  d o ­
m a g a  s i ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  w y c o f a ­
n i a  w o j s k ,  których pochód mógłby wyw ołać 
nowe ciężkie zawikłania i przeszkodzić dobrym 
trwałym stosunkom między Bulgaryą a Turcyą. 
Minister prosi postów mocarstw, aby u swoich 
rządów działali w tym duchu, aby mocarstwa 
w Konstantynopolu podjęły bezpośrednio w forj 
mie jak  najbardziej kategOi yczaej krok iw spra  
wie wycofania wojsk tureckich Posłowie buł- 
e rscy za granicą otrzymali polecanie poczynię- 
nienia \ tym samym duchu przedstawień.

Odpowiedź wie‘kiego wezyra.
Konstantynopol. Jak % < * g f l  

odpow iedział na protest bułgarskiego ministra
s p r a w  zagranicznych, że Bjflgatyą “ P ™
pi atestowania przeciw postępowani" uroyi, sko 
ro sama zniweczyła tiaktat londy^s., i.

Zanrary Turcyi.
K o n s ta n t y n o p o l.  P o r t a  o d p o w i e d z n  ł a  

B n ł g a r y :, ż e  j e s t  z d e c y d o w a n a  p r z y ­
w r ó c i ć  n a t u i a l n ą  g r a n i c ę  M a r i c a -  
A d r y a n o p o l .

Turcy w M u stafa  fa iz a .
Frankfurt. „Frankf. i5igr“ donosi, źe M p s t a -  

a P a s z a  z o s t a ł a  p o d p a l o n e  p r z e z  
T u r k ó w .  O d d z i a ł y  t u r e c k i e  z n a j d u ­
j ą  s i ę  j u ż  d a l e k o . p o z a  A d r y a n o p o -  
1 eiu

Kum unia niewątpliwie wyparłaby Turków 
Adryanopola, gdyby otrzymała tan: tm-ndat od 
Europy, ale wylania się kwestya, kto i w jaki 
sposób miałby udzielić Rumuni, ^ k o d o w a n i a

za poniesione w tej wypr^ ^ [ ^  iipca. U piim nienie Tu»*cyi p r z e z  A n g lię .
t n a c y i  d y p l o m a t y c z n e j  od one- Londyn. „Westm. Gaz.“ u p o m i n a  T u r c y ę .

da' z l l z . a  w a ż n a  z m i a n a  R z ą d  s e r b -  aby porzuciła swą politykę, dążącą do obsa-  
,rzucił swe dotychczasowe stanowisko w d z e n i a  z p o w r o t e m  T r a c y i  i A d r y a -  

sprawie w strzym ania kroków nieprzyjacielskich n o p o l a  a skoncentrowała c a ł ą  s w ą  s i ł ę  
i w y r a z i ł  o b e c n i e  ż y c z e n i e ,  a b y  ca- na A z y ę .  Powrót Turcyi do Tracyi sprzeciwia 

kOKl l e k s  k w e s t y i  p o d d a n y  b y ł  sieiei trw»łvm intnrrsnm, mzAciap-a w ton onn- 
p70 d d y s k u s y ę ,  podczas gdy k r o k i  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  w m i ę d z y c z a s i e  ę 
da t r w a ł y  da l e j .  Serbia uzasadnia to tem, 
że wiadomości alarmujące z Sofii były przesa­
dzone. Rząd se"bski tem samem przyłączył się 
do zapatrywania Grecyi.

Z teunienu ambasadorów.
Londyn Reunion ambasadorów obradował 

wczoraj od godziny 3 do 6 i pół. Naradzano się 
nad k r o k a m i ,  j a k i o  n a l e ż a ł o b y  przed- 
s i ę w z i a ó  w o b e c  T u r c y i  z p o w o d u  
p r z e k r o c z e n i a  g r a n  cy E d s  ! .
Wszyscy zgodzili się na I że c ® ^
s t ą p i ć ,  a b y  p o d t r z y m a ć  
m o c a r s t w ,  żadnego Toi maln.®"° Turcy ma. 
dnak nie zgłoszono. Wiadomość', i  j0
szerują na Filipcpol, wywołała wzbu ze 

N aslępua lconft reneya udbędzie się W p 
iz\ym tygoJnin.

W ło c h y  za p o k o je m .
Belprad. Na wczorajszej radzie mnistrów od- 
tano notę rządu rumuńskiego, donoszącą, że 

X irhv zwróciły się do rządu inmuńskiego z 
rvchłego zawarcia pokoju z Bułga- 

^  Bel«ratoie sądai, »  WtortJ- .cy u iły

to na prośbę Austryi-
Król do króla.

1 urv<?tosował wczoraj do 
S o f i a .  K r ó l  K a r o l  y dz0 g e r d e c z -  

k r ó l a  b u ł g a r s k i e g o  b wiadomości,
ną d e p e s z ę ,  w której podaje . Qrecyi
ż« Rumunia już zaproponowała _ j)]a
natychmiastowo zawarcie zawieszenia • 
przyspieszeni.* akcyi rumuński pe:łnomoc 
ikowy w głównej kwaterze serbskiej 
sostał jako delegat do Niszu.

O w s t r z y m a n ie  k r o k ó w  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ic h .

Belgrad. Rozstrzygnięcie o nowym wumsku 
i -muńskim, według którego w Niszu ma być o- 
siągnięte porozumienie co do wstrzymania kro- 
ó? niepizyjacielskich prztd Tozpoczędem r-o 

knwań w Bukareszcie, nastąpi w ciągu dma 
dzisiejszego.

się je j trwałym interesom, pizeciąga w  ten spo­
sób walki, w- których A nglia nie może je j po- 
módz.

Dziennik pisze dalej: Kozumiemy bardzo do­
brze antypatye, jakie Mahometanie w  Indyach 
i innych krajach odczuwają wobec środków 
przymusowych mocarstw europejskich, stosowa- 
nanych wobec Turcyi, musimy ich jedm kże 
prosić, aby rozważyli, jak  wielką byłaby odpo. 
yiedzialność, gd} byśmy się odwrócili od inny h 
mocarstw i udzielali Turcyi rad, które byłyby 
zgubnemi, zdaniem naszem, dla -eh trwałych in ­
teresów. Najlepszym rozwiązaniem dla wszyst­
kich stron, łącznie z Turcyą, jest, aby mocar­
stwa trzymały się razem i wspólnie działały.

K rok i R o s y i .
Petersburg. Prasa protesnije i ranowcz i prze­

ciw ko postępowaniu Turcyi i d o m a g a  s i ę  
w k r o c z e n i a  R o s y i  l a w e t  i- * w ł a s n ą  
r ę k ę .  Dzienniki wyrażają przekonanie, zc «  
s y a  p o w i n n a  o d e g r a ć  w t e j  s p r a w i e
p i e r w s z ą  ro l ę .

I ondyn- „D aily Chronicie* do rosi, &  Łosya 
skoncentrowała na Kaukazie -ieikM  masy w oj­
ska. W  po*ndniowej Rosyi odbyw eją się. ogro­
mne transporty wojsk._______

Petersburg. C a ł a  e . k a d  a 
s k a  w y j e e b a ł a  z  S e b a s t o p o l a  p 
mendą admirała E b e r h a i u a .

«D eń“ donosi, że R o s y a  A i.e z a w o n i e  
z m u s i  T u r c y ę  d o  w y c o f a n i a  s i ę  p o z a  
l i n i ę  E  n o s-M i d i a.

Wiedeń. Petersburski korespondenr c. k Bro­
ił koresoondencyjnego zaprz .zza informacyom 

0 Wyjeźdtie floty czarnomorskiej.

Berlin Nikt ta nie wierzy, aby f l o t a  c z a r - 
„ r a k a  która, jak  iesi faktem wyjęciu ła 

f  0 ^1 w f a t o o c  La,  roiała tylko o d b y w a ć  
’■ « i r i i  C z a r n e m .  W f t

i i . i .  s i t  w  u r o d z ę  d o

f i ł C T e ;  A 4 r y , l ‘ ° -

Demonstracja !lo!?we
( Tdegr. „N. Reformy*)-

Paryż. „Matin* donosi, że R n s y a  z a m i e ­
r z a  na wypadek nieudania się akcyi dyploma­
tycznej w Konstaniynoirolu o k u p o w a ć  A r ­
me ni ę .  Okupacja ta jednak n ie  b ę d z i e  
m i a ł a  c h a r a k t e r u  t r w a ł o ? 0 Rosya o- 
pnści natychmiast Armenię, skoro tylko ,'nr- 
cya wycofa się z powrotem poza linię -fs  
Midia.

kołach dyplomatycznych bardzo niechęt­
nie widzieliby taką akcyę rosyjską i sądzą, że 
A n g l i a  n i e  z g o d z i  s i ę na t a k ą  o kupa-  
cy ę .

Dalej donosi „M atin“ , że r z ą d  n i e m i e c *  
k i  o s t r z e g a ł  p r z e d  s t o s o w a n i e m  re-  
p r e s a l i ó w  w o b e c  T u r c y i  ) dodaje, że 
Rosya przedsięwzięłaby swoją akcyę tylko wte­
dy, gdyby też inne mocarstwa na nią się zgo­
dziły.

,.F igaro“ sądzi, że p  r a w d o p . i  ł i i e  
p r z y j d z i e  do  d e m o n s t r a c y i  f l o t o w e j  
n a  w o d a c h  t n r e c k i c h .

W ł o c h y  za udział w takiej demonstracyi 
d o m a g a j ą  s i ę  p r z y z n a  i a i m j f  ej  
z w y s p  E g e j s k i c h ,  zajętych w czasie woj- 
ny trip olit anskiej.

3 Paryż, 25 lipca.

W  rokowaniach z ambasadorami mocarstw 
udało się Picbonowi stwierdzić, 
k i e  m o c a r s t w a  z g o d n n e  s ą  w . Mn,  i ż  
A d r y a n o p o l  n i e  p o w i n i e n  p o z o s t a ć  
w  p o s i a d a n i u  T u r c y i -  Dotąd nie ma zgo­
dy co do sposobu, w  jak - należy zmusić 1 ’ur| 
cyę do szanowania pokoju R o s y a  z a m i e  
r z a  z a p r o p o n o w a ć  d e m o n s t r a c y ę  f l o ­
t o w ą ,  k t ó r ą  w y k o n a ł a b y  f l o t a  r o s y j ­
s k a  m o r z a  C z a r n e g o  n a  w o d a c h  B o ­
s f o r u .

Wyjazd eskadry ang!efskiej.
Lomiyn. A n g i e l s k a  e s k a d r a ,  znajdująca 

się dotąd w Pireus, o t r z y m a ł a  r o z k a z  
w y j a z d u  w k i e r u n k u  B o s f o r u .

„  D e n a c i,
! Belgrad. W  rokowani ;cŁ pokojow ych w Bu- 
kareHioie ze  strony S e r b i  w eźnia udział pre­
mier F a s i e  z, posłowie S p a l a j  k o w i c z  i 
R i s t i c z ,  dwaj ofi^etowie sztabu generalnego i 
dwaj sekretarze ministeryalni.

Ateny. Na konferencyę do Bukaresztu dele­
gowany będzie prezydent, gabinetu V o n i z e -  
I o s.

Odparte ataki Serbów.
Sofia (Agencya bulg.) W czoraj w okolicy 

Pirot panował spokój. K o ł  o V , a s : n y * Ła h i 
S e r b ó w  z o s i  i ł v  o 1 p a r t e  i Serbowie w y­
parci z S> >S2̂ ru bułgarskiego.

Klęska po klęsce.
Ałonu ( k v  a t). Ministerstwo w ojny ogłasza 
Hiem v o  _*  tu,;,t;orv . stwierdzającą, że

Krorika wojenna.
Sofia. Miasto pras Istawia niuzwykły widok. Co­

dziennie przj bywają nieszczęśliwi zbiegowie, ucie­
kaj jcy przed Romanami, Turkami, Grekami i Ser­
bami.

Sofia. W  Rodosto burmistrz miasta ofarowal 
Turkom poddanie miasła, Turcy jednak propozycję 
tę odrzucili, oświadczając, że m n s z ą  m i a s t o  
z d o b y ć ,  co też zrobili i w y m o r d o w a l i  700 
A r m e ń c z y k ó w .

Sofia. (Ag. bnig). Po 14 dniowej przerwie na­
deszła tn p i e r w s z a  p o c z t a  l i s t ó w e .

Salonika. Biuro prrsowe greckie ogłasza spra­
wozdanie o r z e z i a c h  1 g w a ł t a c h  b u ł g a r ­
s k i c h ,  popełnionych w D<>xato, które przechodzą 
rozn.arami gwałty, popełnione w Scrcs.

Salonika. Połączenie kolejowe m i ę d z y  Sa l o -  
n i l r ą  a z a g r a n i c ą  od dziś zostanie podjęte 
via Skop’je z przesiadaniem się w jednem miej- 
scn.

! * ł  *
Ateny. (Ag. at.). Książę Waldemar, kuzyn króla 

Konstantyna, w entnzyastycznych słowach telegra­
fuje do króla, że odjechał z Kopenhagi do Grecyi, 
aby walczyć za świętą sprawę grecką.

* *
Budapeszt. Z Belgradu donoszą o kilkn wypad­

kach śmierci z p o w o d u  c h o l e r y .

Poŝ chania w sprawie czeskiej,
(Telegr. „A . Reform y1*).

Ischl. W czoraj byli n ce?arza na dwugodzin- 
nem wspólnem posłuchaniu premier lir. S t u r g k h  
i minister spraw wewnętrznych bar. H  e i n o 1 d. 
Dzisiaj przyjmie cesaiz na posłuchaniu pono- 
wuie ministra H e i n o l d a ,  jakoteż marszałka 
czeskiego ks. L  o b k o w i t z a.

W szystkie rokowania reterenta finansowego 
Wydziału krajow ego Czech dr P  i n k a s a roz­
biły się, tak, że z a m i a n o w a n i e  k o m i s y ;  
a d m i n i s t r a c y j n e j  d l a  C z e c h  j e s t  pe-  
w n e m .  K om isja  ta składać się będzie w yłącz­
nie z urzpdników obu narodowości wedle pe­
wnego klucza.

W czoraj przybył do Iscblu także w iceprezy­
dent namiestnictwa praskiego dr H e r g e r, u- 
patrzony na przewodniczącego kom isji admini- 

Istiacyjnej, której zamianuwanie nastąpi zapa 
wne w w z g a łym. tygodniu. K om isja  tg zaimie 
się wyłącznie agendami, umożliwiającemi dalszą 
administracyę v rajn, z wyłączeniem kwestyi 
politycznych. W  rbec tego pogłoski, iż kornisya 
ta miałaby oktrojow ać ugodę, są r.iepiawJri- 
wemi.

i  : ;  h eG ć tg w sk -?P a r y 4 .
Ilannower. Lotnik Letort wraz z pasażerką 

na pokładzie wczoraj o godz. 5 rano udał się 
w dalszą podróż w turze Leodyum— Paryż.

Post stenie w Chinach,
Szanghaj. Powstańcy wczoraj rano dokonali 

ataku na arseuał w Kiaughian. Atak, który na­
stępnie ponowiono, odparto i n ieprzyjaciel po­
niósł straty. Atakujący byli w sile 3000 ludzi, 
podczas gdy garnizon liczył tylko 1000.

Pekin. Powstańcy zostali zmuszeni do cofnię­
cia s:ę z Suczaufu na północ od K iang- 
su i cofnęli się do prowincyi Anhui, aby cze­
kać Da. posiłki. Juanszikai oświadczył, że każe 
zatopić każdy statek, w iozący powstańców, pod 
jakąkolw iekby flagą pływali.

Nankin. W śród powstańców panuje wzrasta*’ 
jaca d e z o r g a n  ■ z a c y  a. Ludność obawia się 
plądrowanie, ponieważ powstańcze wojsko do­
maga się zalegającego żołdu.

Szangtai. (Niem. Tow. kabl.). W edług drpess 
z Nankiau, 22 b. m. p o w s t a ń c y  koło Snczan 
p o n i e ś l i  k l ę s k ę  i musieli się cofnąć" z  
sw eeo stanowiska.

„ h o a n Z l i l l  d u u i  v u u
g r °.c ,k 1lt ot ;za dolinę Kr e s n a .  — Na le- 
« ę  i ć alel skizydle nieprzyjaciel ponosząc 
S ę  p ^ Ł -  &óej liu-i cofa sie, ściga­
ny przez Greków. ______

<7 Sofii donoszą do „Times*, że w nj-
• » ! i l  «  i > D $s k a  b u ł g  . ,rranicy bułgarsko tureckiej.

- I  " i K

fi a s 11 a g a c ' y j n a j ą c . Uu n o , ć  
k i e  w s i e  i ‘

ifcmołantyiTOPOb ’VT' 6,1Je ofl°yalnych wiadomo­
ść,  w o j s k a  t u r e c k i  o b s a d z i ł y  Dedea-  
g a c z. _____

Berlin. Tutejsza kolońia mlodoturecka otrzy- 
mała od Euver beja z Adryancpoic, telegram, 
donoszący, że armia turecka maszeruje aalej na 
północ.

Wieści o wojnie grecko-tureckiej.
Wiedeń. „Sned^ar. Corresp.11 donosi z Aten: 

Panuje ti w eikie niezadowolenie z powodu mar- 
gsu tureckiego, ponieważ G r e c y  p o d n o . z ą  
o b e c n i e  p r e t e n s j e  do  T r a c y i .  O b a ­
w i a j ą  sie.  że p r z y j d z i e  do  n o w e j  wo j -
i m i ę d z y  G i o c y ą  r r u r c y  f o T rc .c ję .

Rakow-ańia między Turcyą a Grocyą któ.e 
toczyły się w ostatnich dniach i miały już być 
zakończone, zosts ? zerwane pod wpływem suk­
cesów Turcyi w Tracyi.

Przeciw autonomii Macedonii.
Petersburg. Serbia zawiadomiła rząd peters­

burski że nie dopuści do dynuasyi nad ewen- 
ttfaint* projckte.- autonom Macedonii.

'lud! leszt Wobec zarzutów prasy serbskiej, 
skierowanych przeciw Austryi za rzekomy jej 
zamiar proponowanie autonomii M im edom g- 
przypomina „Pestcr LKyd“ . «  premier serbski 
P a s ie ń  w mowie £ ojej, wygłoszonej; v skup 
czynie, poruszył myśl autonomii Macedonii; co- 
prawd* było to jeszcze przi 1 zwycięstwami nad 
Bułgarami.

Nowe budowle w  kraju.
(Telefonem).

Lwów. Jak się dowiaduję, wszystkie intere 
sowane czynniki zgodziiy się już na p r o i e k t  
b u d o w y  n o w e g o  g m a c h u  d y r e k c j i  
p o c z t o w e j  we L w ow ie i wezwały namiesiui 
ctwo galicyjskie do natychmiastowego rozpisa­
nia rozprawy ofertowej i oddania budowy przed­
siębiorcom we własnym zakresie działania bez 
ponownego odnoszenia się do rządu wiedeńskie­
go. W obec tego "oboty będą m ogły rozpocząć 
się za kilka tygodni.

Zarażeń dowiaduję się, że upoważniono także 
namiestnictwo do rozpisania r o z p r a w y  o fe r ­
t o w e j  n a  b u d o w ę  n o w e g o  g m a c h u  
g i m n i  z v n m  w P o d g ó r z u ,  również bez od­
noszenia się do W iednia. Sprawa ta, ciągnąca 
się już od dłuższego czasu, została zatem dzięki 
starauiom Koła polskiego i ministra dla Gali- 
cyi w  sposób pomyślny załatw.ona.

T e l e g r a m y

z dnia 25 lipca. 

f p r a w a  z w o ł a n i a  S e jn a n .
Wiede i „Neuer W iener A lendolatt* donosi 

ze L w ow a: Sejm zbierze &ię z p o c z ą t k i e m  
w r z e ś n i a  ze względu na konieczność wdro­
żenia a k c y i  z a p o m o g o w e j  z p o w o d u  
k l ę s k  e l e m e t a r n y c h .

N e w e  t a m e n d y  h o r p a ś n e .
Wiedeń. Jak donosi „Die Z e it“ , w kołach 

wojskowych istnieje zamiar utworzenia trzech 
nowych komerd korpuśnych w S t a n i s ł a w o ­
w i e ,  w C z e r n i o w c e c h  i w C e l o w c u .  —  
Utworzenie tych korpusów jest odpowiedzią na 
zarządzenia w ojLkowe Rosyi.

B a n t  g w a r d z i s t ó w  p a p l e c M c b .
Rzy.n. (A g. Stefani). Ruch wśród gwardyi 

szwajcarskiej m ożra uważać za ukończony. —  
gw a rjya  służbę pełni noimalnie. Pułkownik Re- 
pond Liebawem odjedzie z powrotem do Szwaj- 
caryi.

S u p lo g o fc lw r o  w ł o s k i e .
Rzym. Agencya Stefaniego zaprzecza donie­

sieniom o doniosłości zdrady stanu de la Rocca. 
Zaim ował on swego czasu zupełnie podrzędne 
stanowisko w m inisterstw * i nie miał przystę­
pu do tajnych dokumentów.

Odkrycie artaetfogie me.
Rtym. Komisya archeologiczna włoska od­

kryła na Kiocie świątynię bogów egipskich 
posągami marmurów emi.

S e n s a c y jn a  k r n ^ z i s l
Paryż ma sensucyę, która mu iozprasza nndj 

kaniknlarne: sensacyjny wypadek kradzieży. Zginął 
ua poczcie naszyjnik, posiadający wartość co naj­
mniej 3,750.000 franków. Nadany zc-stał jako ca* 
k et pocztowy przez Salomonsa. szefa filii lonayń 
skiego interesu jubilerskiego bod firmą Make Mayer 
Pakiet był polecony T ubezpieczony. Gdy przybył 
do Londynu, znaleziono w nim z-miast naszyjnika 
z pereł, 30 kawałeczków cukru. Policja w Paryża 
podjęta energiczno śledztwo, na razie bez rkutku 
Wyznaczono 250.000 franków nigrody.

M mo całej tajemniczości .wypaJku atwierdzoao 
jednakże jtdnę okoliczność, która poniekąd zlokali­
zowała śledztwo. Nadawca naszyjnika, Sa. omons, 
skrzyneczkę z naszyjnikiem, owiniętą w pupier 
i obwiązaną aznuikiom, zaopatrzył w 11 pieczęci 
z lako, przedstawiających iuicyały M- M. Gdy pa­
kiet został doręczony Mayerowi w Londynie, znaj­
dowało się na nim 13 pieczęci, bezładnie, % więo 
w pospiechu umieszczonych. Salomons udowodnił 
świaduami, ze wykonał pieczęcie płonącym lakiem. 
Na takich pieczęciach są zawsze ślady dymu. Na­
tomiast na pieczęciach, które znaleziono w Londy­
nie, śladów tych nie było.

Policy a i urzędy pocztowe wnoszą sU*d, ie  pie­
częcie no«e zostały wykonane z laku, roztopiouegc 

I w tyglu nad płomieniem spirytusowym. W  ten sdo 
I Bób urzędy pocztowe pieczętnją łaki-no. pcsyłkL 
Dlatego zarówno w Paryżu, jak w Londynie, do­
chodzenia joii y.ee objęły głównie teren pocztowy.

. ^  J ^

Ś l e d z t w o .
„Matin* pouaje szczegóły śledztna policyjnego 

zt-równo w Paryżu, jak w Londynie. Zualeziono 
podobno poszlaki, które wkrótce mają doprowadzić 
do sensacyjnego „coup de thea lro“ —  do achwy- 
tania złodzieja i do odkrycia karygodnych braków 
w służbie pocztowej. I  tak, enkier mógł być pod­
sunięty do skrzyneczki, to jest do parietu poczto­
wego w pięciu miejBcach; albo przy nadaniu pa­
kietu w urzędzie pocztowym w Paryżu przy ulicy 
de Proyonce, alco w samym urzędzie przy ulioŁ 
de Proyence albo w urzędzie głćwDym przy ulic, 
du Louvre, albo na-jarowen pomiędzy Calais i Lon 
dynom, albo wreszcie po przybycia do Londynu.

Pierwsze przypuszczenie odpada, gdyż —  jak 
udowodniono —  Saiomons naszyjnik sam umieścił 
w szkatułce, owinął ją w papier, opieczętował i 
wręczył urzędnikowi. W  urzędzie przy ulicy de 
Prorence nakiet znajdował sie przez krótki czas, 
a mianowicie ud godz. pół do 4  do godz. 4  minut 
10 po poindnin. Urzędnik umieśc;ł go w koszu, a 
następnie w opieczętowanym worku, który odwie­
ziono de urzędu głównego przy ulicy du Leiwre. 
-Tuż łatwiej w urzędzie pocztowym przy ulicy du 
Lonyre można było wyjąć naszyjnik i wsunąć na 
jego miejsce kostki cukru. Tutaj w szafie za kratą 
znajdował się pakiet do godziny 7 wieczorem, po­
czerń znowu omieszczono go w worze opieczętowa­
nym

Z worka —  jak twierdzą pewien współpracow­
nik „Matina* i przedstawiciel „Lloyda* —  mógł 
ktoś nieznahy wyjąć szkatułkę, wbunąć do niej 
gdzieś poza urządi-m kawałki cukru w miejsce na­
szyjnika, a nastę n:e szaatołkę ponownie umieścić 
w worku. Ale nasuwa się pytanie, dlaczegoby zło­
dziej nie miał zniknąć z naszyjnihiem i szkatułką 
dlaczego miał ją napowrót opieczętowaną wkładać 
do worka? Widocznie złodziej w tym wypadku 
miałby wspólnika w urzędzie i dlatego szkatułkę 
napowrót umieścił w worku, ażeby ją ws ólnik-u- 
rzęduik mógł dalej pOBłać z listem frachtowym i 
deklaracją cłową. Brak szkatułki wobec spisa po­
syłek zostałby natychmiast odkryty.

Z urzędu głównego pakist automobilem postał 
odwieziony do ambulansu pocztowego, w którym 
pracują dwaj urzędnicy. Ci nie otwierają werka a 
posyłkami, skutkiem togo worek -ostał się nie- 
knięty na okręt. Tutaj Dyro cosyć czasu na ta« 

zwaną „spoliacyę'1 pakietu. A h  równocześnie na­
suwa się pytanie, czy mogli złodzieje przetraąsnąć 
kilkadziesiąt worów z posyłkami, ażeby znaleść 
szkatułkę z naszyjnikiem? Pozostaje przypuszcze­
nie, że kradzieży dokonano w L ob dynie, co wy* 
świetlic musi polioya londyńska.

Władze śledcze skłairają sie do yrzypuszczenia, 
że kradzież popełniona została we Francji, gdyi 
cukier jest wyrobu francu9kieg\ a w szkatułce 
znaleziono kawałek dziennika „E :ho de laris*  a 
dnia 3 lipca.

Złodziej może perły sprzedać bez narażenia się 
na odkrycie. Jak twierdzi ioformator „Matina", 
można każdą perłę okrągłą zmienić do niepozna- 
nia, a mianowicie można z n;ej nsunąć nrjwierzcli-

p o l a .
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■ieiszą w srtw ę, ule nmnioiszająo wartości przed- 
m otn. Przeciwnie, perły czasem nabierają w ’ ęk- 
łzego blasku i większej wartości, » żaden jubiler 
nie odkryje, jak wyglądały pierw otn ie . Informator 
„Hatina" opowiada, że perły, nabyte za 4000 fran­
ków, po takiom obrobieniu sprzedał za 20.000 fran­
tów.

Z a c i e r a n i e  ś l adów.
Do komisaryatu policji w Neuilly pod Paryżem 

przybył w poniedziałek wieczorem młody człowiek 
I opowiedział, że znalazł naszyjnik, który jest mo­
że naszyjnikiem skradzionym niedawno. Komisarz 
odebrał szkatułkę i zaczął bad-ió naszyjnik. Zliczył 
perłe, było Ich 61 —  tyle co w n aszyjn iku  skra­
dzionym. Uk’ ad był taki sam, jak w oryginale. 
Zgadzała Bię także waga- 75 gramów, Jubiler, we­
zwany z sąsiedztwa, nznał perły za prawdziwe.

Znalazca naszyjnika, student nazwiskiem Pierre 
D,, opowiadał, że siedząc w pewnej restanracyi 
W laska Bulońskim, obserwował dwóch wykwintnie 
odz anych guśoi, którzy siedzieli przy sąsiedi/m 
ztolikn. Bvli obaj widocznie zdenerwowani. Oglą­
dali się, czy ich kto nie obserwuje, poczem jeden 
uczynił ręką gwałtowny rnch pod stołem. Następnie 
oaeszli obaj. Student zaglądnął pod stół i znalazł 
szkatułkę z naszyjnikiem. Ólaj owi mężcz; źni, jak 
twierdzi ów atcdent. pochodzić mdBzą z Ameryki 
południowej, a mianowicie z Brazylii.

Wezwano Saiomonsa 1 detektywa Calchasa. Sa- 
■emons nznał perły za podrobione, a orzeczenie je ­
go potwierdzili urzędowi rzeczoznawcy. A  więc zło­
dzieje urządzili tę komedyę dla zatarcia śladów. 
Ais zadziwić musi szybkość, z jaką wykonali pod­
robiony duplikat, zgodny w wadze z oryginałem. 
Chyba że mieh gotowy falsyfikat przed popełnie­
niem kradzieży. To przypuszczenie daje pole do 
najrozmaitszych domysłów. Ale widocznie chodzi o 
zatarcie śladów.

Detektyw Calcbaj pracuje z Wytężeniem, a tym­
czasem Indzie znający sfę na handlu perłami pod­
nieśli, że perły najłatwiej można sprzedać w In- 
dyacb. Stąd istnieje przypuszczenie, że złodziej wy­
jechał może do B onbsjj, Inny ślad wiedzie do zna­
nej kawiarni w IX  dzielnicy Paryża, gJzie =ię zbie­
rają pośrednicy w sprzedaży dyamentów. Tern wi 
dziano pewnego żyda z Rosył, znanego w tej ka­
wiarni, jak studyewał pilnie sprawozJania dzienni­
ków o kradzieży naszyjnika. Żyd ów jest naczelni­
kiem międzynarodowej bandy złodziei, kradnących 
wyłącznie kosztowności.

K r o n i k a .

Kraków, piątek 25 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jakóba 

1 Krzysztofa męczennika.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y !

słońca o godz. 4  min. 0 1 ; zachód o godz. 
długość dnia godzin 15 min. 30.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e c e o r o i o g  
w W i e d n i u :  Zmiennie, później niższa 
tura, chwilami deszczowo, chłodno, północno 
d e  żywe wiatry

Jirca.
■apostoła

Wschód 
7 m. 31,

i c z n e j 
tempera- 
wschod-

O p e r a  I o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
w i e :  „Ewafl.

W y s t a r a  o b r a z ó w  1 r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y t a W a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parka Jordana otwarta codzien­
nie 03 10 rado do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ni; Straszewskiego 1. 28),

* Z opery. W „Tosce" wystąpił wczoraj p. Stan, 
J a s t r z ę b s k i ,  pierwszy tenor opery chorwackiej 
W Zagrzeb’n. Śpiewak, obdarzony głosem wydat­
nym, o bardzo pięknej barwie, podobał się ogólnie 
licznie zebranej publiczności, Toskę śpiewała p.

Korolewlcz-Waydowa, Scarpią był p. Okoński. Po­
południu zamieścimy sprawozdanie naszego referen­
ta muzycznego.

Cofnięcie skargi przeciw arfy3fom krakow­
skim. Od obrońcy aresztowanych na Węgrzech ar­
tystów malarzy pp. K. i L. dra Seweryna Gott- 
lieba otrzymaliśmy wczoraj wieczorem z Lewoczy 
telegram z dc niesieniem, iż s k a r g a  p r z e c i w ­
k o  o b u  a r t y s t o m  m a l a r z o m  z o s t a l i ,  c o ­
f n i ę t ą .

Co*n uniwersytetu ludowego. Z zarządu uniw.
Indowego (trzymnjemy następująco pismo:

W  numerze 233 „N. Reformy" znajdujemy w 
sprawozdaniu z posiedzenia Rady miejskiej wyja­
śnienie p. prezydenta, jakoby sprawa g n rtn  dia 
uniwersytetu ludowego nio mogła być załatwioną, 
gdyż uniwersytet Indowy nie wykazał potrzebnego 
na ten cel kapitału.

Otóż stwierdzić należy, że Towarzystwo budowy 
domu dla nniwersvtetu ludowego posiada już 30 
tysięcy koron kajitaiu zadeklarowanego, a 24.000 
wpłaconego, o czem prezydyum zostało zawiadomio­
ne, w ustnych pertraktacyach zresztą z p. prezy­
dentem ten warunek nigdy nie był wcale wymie­
niany.

ir.ycprzedaż dzieł Matejki. Z Paryża donosi ko­
respondent „Enryera Warszawskiego":

Przed kilku dniami gruchnęła wśród kolonii pol­
skiej nieprawdopodobna wiadomość o przywiezieniu, 
rad Sekwanę całego zbioru dziel Jana Matejki na 
srrzedażl Wiadomość ta s;rawdTła aię dosłownie. 
Kolekcya składa się z 80 Bztuk rysunków, szki­
ców, akwarel, notatek malarskich i olejnych rzu­
tów; pochodzenie jej żadnej nie ulega wątpliwości, 
gd jż  sprzedawczynią jest p. Janowa Mat jkowa. 
Według wieści, ten zbiór jest dotiiero pierwszą 
cząstką kolekcji całei, sięgającej sześciuset nomc- 
rów i rzekomo również skazanej na wywóz do Pa 
ryża.

Tragizm tego eksportu powiększa okoliczność, że 
wysprzedaź rozpoczyna się w warunkach opłaka­
nych. Paryż jest wyludniony z Polaków możnych 
i takich, którzjby chętnie ocalili dla krają nieje­
dno d/ieło nieśmiertelnego mistrza, Francuzi zaś 
słabe mają wyobrażenie o tem, kim jest, egzotycz­
ny dla nich, „ M a t e ż k o " —  smutnie tedy układa 
się horoskop tej pierwszej wysprzedaży. Dzieła, 
które mogłyby być ozdobą naszych przyszłych mu­
zeów, któreby mogły być dumą pałacowych gale- 
ryj, pójdą, za lieby grosz, tam, kędy trzeciorzędny 
rozpiera się spekulant.

Od siebie dodajemy, że żona mistrza Jana Ma­
tejki dawno nie żyje, widocznie czyni to ktoś inny 
z rodziny,

Przygoda prof. Zdziechawakieg'). —  „Nowoje 
Wremia* zamieszcza następującą notatkę: Towa­
rzystwo historyi i starożytności w Odesie posiada 
obfiify zbiór portretów działaczów słowiańskich 
wsze!k''ch Krajów. —  Niedawno na prośbę jednego 
z członków, blisko stojących Towarzystwa, przy­
słał swój portret profesor uniwersytetu krakow­
skiego, Maryan Zdzkchowski. W  liście, towarzy­
szącym portretowi, prof. Zdziechowskl postawił za 
warnnek, żeby w muzeum Towarzystwa nie umie­
szczano jego portretu pod żadnym pozorem kolo 
któregoś z rosyjskich działaczów Słowiańszczyzny, 
co byłoby dla niego wysoce nieprzyjemnem, ale 
żeby poi tret jego powieszono obok jakiegoś Cnor- 
wata i Słowaka

„Oczywiście —  kończy „Nowoje Wremia" —  
odeskie Towarzystwo historyczno-archeologiczne na­
tychmiast zwróciło prof. Zdziechowskiemn jego por­
tret1' .

W ycieozkl cyk ilśtów . W  niedzielę 27 T>. m, u 
rządza krakowski klub cyklistów i motorzystów 
wycieczkę ds Czerny obuk Krzeszowic. —  Zbiórka 
[rzed lokalem klubu przy ul. Loretańskiej 1. 6 o 
godz. pół do 9, wyjazd o godz, 9 rano. Dla osób 
chcących wyjechać pociągiem, wyjazd o godz. 1 ’42 
popoł. Zarazem zawiadamia się, że w niedzielę 3 
sien nia urządza klub wycieczkę dwudniową Jo 
Ojcowa. Zgłoszenia przy jmoje się w Klubie do dnia

1 sierpnia włącznie. Chcący wziąć udział * wy- 
cieczce, winni postarać się o przepustkę, lub zgło­
sić się o ile możności wcześniej w klubie, gdyż 
klnb stara się o jedną przepustkę dla całej wy­
cieczki. Program wycieczki zostanie ogłoszony w 
dniach najbliższych.

Zam iast wieńca na trnmnę ś. p. L. Steczkow­
skiego, złożyło Koło kobiet Tow. pomocy przemy­
słowej w Krakowie 25 K na zapomogi dla nieza­
możnych uczenie kursów powyższego Koła na ręce 
prezesowej p. Steczkowskiej.

Zraniony pfeez Iwa na przedstawieniu. Ze 
Lwowa donoszą: W  produkującym się na pi. Zbo­
żowym cyrku we środę w czasie przedstawienia 
lew „Romuius" zaszedł niesportrzeżenie pogromcę 
Rudolfa Kludrbiego I „zarpnął go za lewe udo, że 
przedarł spodnie i dotkliwie go BKaleczył, Mimo 
rany p. Kludsky odbył przedstawienie do końca, 
poczem dopiero dał sobie opatrzyć ranę.

Sprawca zamacliU na dyrektora gimnazyum w 
Żółkwi dra Eljasza, Michalczuk, stanie, jak ze Lwo­
wa tdefonnją, przed trybunałem orzekającym dnia 
29 b. m.

Choroba Macrcha. Dzienniki warszawskie do­
noszą: Damazy Macoch w os*atmch czas-t.h ciężko 
zapadł na zdrowiu. Na Bzyi jego pojawiły się wrzo­
dy tuberkuliczne, które operowano. Zdaniem leka­
rzy, dni Macocha są policzone.

O sprzeniewierzenia. Z Warszawy donoszą. 
Bolesław C z e p ie l iń s k i ,  b. bachalter magistratu ,m. 
Warszawy, skazi ny został na dwa miesiące wię­
zienia za przywłaszczenie 265 rubli kancyi, złożo­
nej w marcu i9 1 1  roku przed jakąś licytacją.

Kongres dla spraw ratownictwa. W  czasie od 
9 do 15 września odbędzie się w Wiedniu II mię­
dzynarodowy kongres dla spraw ratownictwa i wy­
padków. Kongres będzie obradował w gmachu par­
łam entrrnym. W  pracaoh derze udział szereg ko­
mitetów n a r o d o w y c h .  Na czele komitetu galic. stoi 
prof. dr W icherkiewicz.

Aresztowanie < uttryackich wyciecikowców 
na granicy rumuńskiej. W e wtorek 22 b. m, za­
trzymał komisarz p o lic ji w rumuńskiej granicznej 
miejscowości Mibaleny 4  wycioczkowców zA u stry i, 
a między nimi wiedeńskiego dziennikarza Heliosa 
i zażądał od nich paszportów. Gdy ci tema zadość 
uczynić nie mogli, kazał ich aresztować i dopiero 
później wskutek Interwencji tamtejszego obywatela, 
który sKonstatował identyczność aresztowanych, w y­
puszczono ich na wolność.

Ofiary płomieni. Obecnie ustalono już liczbę 
ofiar strasznego pożnru w fabryce odzieży dla ro­
botników, w Binghampton, w Stanach Zjednoczo­
nych: Spłonęło żywcem 62 dziewcząt. 30 zaś od- 
niobło ciężkie poparzenia i rany. Przeważnie są to 
P o l k i  w wieku do lat 20. Gdy rezlegl się sy­
gnał aiarmający, dziewczęta myślał?! Je8t to 
próbna sygnalizacja i nie zwracały na to uwagi, 
Dopiero, gdy całą fabrykę otoczyły płomi inie, dziew­
częta spostrzegły niebezpieczeństwo, ale wszelki 
ratunek był jaz sjóiniony. Drabiry ratunkowe roz­
paliły się do tego stopnia, że nie można było wejść 
na nie. Po 20 minutach mtiry fabryki runęły i po­
grzebany ofiary katastrofy. Otaczające gmach fa­
bryki tłnmy słyszały przeraźliwe jęki nieszczęśli­
wych, Robotnice pracujące na czwartym piętrze, 
spostizegły pożar zbyt późno i rzuciły się na scho­
dy, ale musiały się cofnąc wobec gryzącego dymn. 
Wtedy usiłowały uratować się przez okna, aie 
i z te] strony ratunek był niemożliwy, gdyż pło­
mienie bnenały ponad dach. Pożar powstał wskutek 
rzucenia papierosa do pudła z celuloidem. Z pod
gruzów spalonej fab rjk l w Binghampton wj dobyto 
dotąO f2  clfiftf' 4 0  TeZw ]e-zcze w grńzarh. Zwłok
niepodobna rozpoznać.

□ i p r a ,  S U  I
pamiętajmy
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FR. HERCZEG.
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(Dokończenie.)
Odtąd nie widziano go w domu. A  teraz, kie­

dy W lima była znowu w towarzystwie narze­
czonego, opanował ją ogromny, ciężki, przygnia­
tający smutek, który —  czuła to — n;e opuści 
ją na całe życie.

Baron podjął na nowo rozmowę. Jego niemi­
ły głos zbudził Wilmę nagle z tych przywidzeń.

—  Nie chciałbym krytykować tego gościnne­
go domu, ale uważam, że ci Boorowie de Hon­
da więcej posiadają temperamentu, aniżeli do­
brego smaku. Marzą o rycerskości, żaden zaś 
nie chce być człowiekiem noimalnym Stary kn­
ieje przecież dlatego, że swojego czasu sko­
czył z drugiego piętra, gwoli jakiejś czerwone1 
szmatki...

Ronmwa urwała się znowu. Śród ciemnych 
krzewów w ogrodzie zabłysły czerwone światła 
pochodni.

—  No, cóż powiedziałem? —  kpił baron. —  
Młody Seladon jest...

Przed zamkiem zatrzymał się wóz. — Młody 
człowiek, silny, szeroki w barach, o profilu i 
charakterystycznej cerze Boorów skoczył z  ko­
zła.

Matka pierwsza powitała go rozwartemi ra­
mionami.

  W ik tor! Jesteś nrzecież... Gdzieżeś był,
nicponiu jeden.1 Jezus, Marya, jakże ty wyglą­
dasz?

Potężna sylweta starego Boora zblizała się, 
kulejąc.

—  Oho, mój chłopcze, gdzieżeś to bywał?
N p pół pokorny, na pół w yzyw ająco, stał

młodzieniec przed swym ojcem, jak rozpieszczo­
ne dziecko, które dobrze wie, że duża kara go 
nio czeka.

W  tej chwili nkazali v ę  też narzeczeni. Mo­
żna było przypuszczać, że przyszli tylko dlate­
go. aby nie okazać się obojętnymi wśród ogól­
nej radości-

Wiktor, jak gdyby właśnie na tę chwilę cze­
kał. skinął na woźnicę, który podszedł bliżej z 
pochodnią. Sam zas podszedł do wozn, ściągnął 
stamtąd coś nieksztaitimgo, zarzucił na ramię i 
przyniósł aż do stop Wilmy. W  pierwszej chwili 
wyglądało to jak brudny, postrzępiony dywan, 
później jednak, skoro to rozpostarto, poznano, 
że to wspaidala skóra niedźwiedzia, jeszcze 
krwawa. Łeb z błyszczącymi kłami zwisał zeń. 
Młodzieniec rzucił czapkę na’ ziemię i przeje­
chał dłonią po włosach.

— Chciałem kuzynce mojej sprawić j°kiś 
prezent ślubny, a że nie miałem pieniędzy, zdar­
łem to oto futro z ciała właściciela.. To teraz 
w salonie dla palących bardzo modne...

Baronowi wypadł monokl z oka. Pani Boer 
zbladła śmiertelnie i chwyciła kurczowo za ra­
mię męża. Stary jednak, którego nigdy nic nie 
zdołało zadziwić, flegmatycznie stukał laską w 
futro.

— No, to już coś jest — rzekł w końcu. —  
Czy zastrzeliłeś zwierza?

Stary służący wysunął się na przód i począł 
opowiaaać o bohaterskim czynie Danicza.

— Wczoraj, koło wieczora, panicz rzekł do 
m nie: Janie, dostaniesz dziesięć reńskich, jak 
mnie zaprowadzisz do niedźwiedzia Odpowie-
dziwłero, źe łatwiej zmieść tego Indojadu, ani­
żeli go wyminąć. Poszliśmy więc do czarciego 
jaru, wielmożny pen wiedzą, gdzie; czarci jar 
zaczyna się ponad lasem szpilkowym. Pełno tam 
dziwacznych jakichś kamieni. Djabli je taro na­
gromadzili. Stamtąd zwierz zwykło wychodzi i 
rzuca się na nasze stada. Panicz szedł naprzód 
ze strzelbą na ramieniu, ja szedłem za nim. 
Modliłem się w duszy, a od czasu do czasu uda­

wałem 1 w zenie cielęcia, które zgubiło mrtkę. 
‘Nieaźwn Iż nu da s ę w pole wyprowadzić, ale 
jak czuje, że się j ?  niego naigrawają, wychodzi 
ze swej kryjówki. Naraz usiyszaiem gniewliwy 
pomruk Boże. w niebiesiech! W  jasnem świetle 
księżyca stał zaledwie na dwadzieścia kroków 
od nas niedźwiedź! Potężny był to zwierz. Prze­
raziłem się tak bardzo, ż6 bek cielęcy zamienił 
się w mej krtani na jakieć krakanie. Panicz 
zaś przyklęknął, strzelbę zmierzył i jednym strza­
łem zwierza powalił. Strzał trafił w oko tak 
celnie, że zwierzę nie wydało głosu z siebie.

Stary sługą skończył i czekał na nagrodę.
Ŝ ilma zaś stała oparta o filar werandy i spo­

glądała ognistem okiem na młodzieńca, którego 
triumf upajał.

Tak królewsko pięknym nie widziała go ni­
gdy. liękpym był w tym blasku czerwonawym 
pochodni i ooeyrn się jej wydał.

Dumna dziewczyna czuła się upokorzoną, że 
w tej walce okazała się słabszą i przeczuwała, 
że ten młodzieniec, który jeszcze wczoraj pod 
jei oknami żebrał o miłość, jutro z  dumnym 
uśmiechem panować będzie nad sercami i zwy­
ciężać.

I zapomni o dniu wczorajszym i o kobiecie, 
której żywot płynąć będzie nudnie i biednie 
wśród otoczenia małego miasteczka.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c l i a ł  K o n o p i ń s k i ,
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niowieoiriej 505-—, Alpiny 919— Rima Muranyi 691-—, 
Praskiego Tow. zelaznt go 3195-— , Fabryki broni 98o"—, 
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Zakład artystyczno-kamieniarsl i 
i budowlany

j n  H u i s s z f i

n— tgciw cmentarza w Krako- 
w .o. posiada wielki wybór goto- 
wyck pomników z pia ikowcu, gra­
nitu i marmuru. Podejmujr się 
wykoi .nia grobowców miejscu 
i  na prn^incyl. Telefon 1359 

24 167 O

L o v r a n a

M n  i M .

J e d y i r j  •sensyenr,. p e l s k l .
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Finme) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat-

128 75 otuglie,

■

śmietanki steryllzowann
do kawy, herbaty i na kremy

poleca

Wojcieoh Olszowski
215 25 Ó E f f t k ÓW

fiSnć «yaeb, róg ul. “zpiłnlnej.

O i  1  s i e r p n i u  b .  r .

do wynajęcia: sklep z wostawa, oświetl, elektr,. 
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, ora? 
1 pokój, 'przedpokój, kuchnia,, na parterze, ul. 
D ietW sk" 1. 88, (przedinżenn ul. Wielopole) 
Wiadomość na miejscu, III piętro, na lewo. 

6188 2 5

M m l i  M t o r t l

pod p a tro n a to m  W y d z i a ł u  krajowego 
L l i L  I 1 § £ M ^ £ Z 1  M i

dostarcza najprzedniejszego

w przesyłkach pocztowych i kolejowycłi 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjukturze targa. 
Sprzedaż hurtowna i drobna d b  

179 E r a k o k v a  20 20

plac Szczepański 8.

l i i Ó

(S /acia  iólberl^nie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

tu M o u / i e ,  Kaźmierz, E  Krakowska 43
Telefon 206

sprze.dają najpovvszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczuLiowen, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i poiiturowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 64 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
uizędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

S a s t ą i i s l w o  .  s f e t & d

„ W  E  C  K  A “

słynnych aparatów i słoi do kunsenvowania ja­
rzyn, owoców, mięsa, grzybów i t. p. —  posiada 

n rm a 210 23 o

O . H o l S l d 0 n f e ł  S a a ^ .  R n A f i o

ul. izewsRa 23. Sukiennice Z l— 22.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  o d w r o t n i e .

Ceny oryginalne fabryczne.

PLAC PO W YSTAW O W Y 
LW ÓW i PAŁAC SZTUKI

W Y S T A W A  B O K U  1 8 ®  

w i t k i  i m e u  szTiiiii)
259 a o

Otwarta codziennie od 9 .9  rano do g. 8 wieczór.
f i l  f a n  B fl  U Młodzież obojga płci i woj kowi do wachmistrza włącznie 
W  IV _ 3 U II* płacą tylko pu zO b . — W  poniedsiałki wstęp 1 korona,

C z y s t y  c ^ c h ó d  p r z e z n a c z ® ! ^
R a  f u n d .  r .  t ^ 6 3 .

W w a l d s B  „ t e e l  W t i n f

11 51 O , Koron
Józef Gfada. O jiu n M , powieść t? 2 tom. na tło prześladowania unitów 4'— 
B Boleslawita. P a r a  C s s e r w o n a , nowieść w 2 tom. 2‘40

— W a d  S p r e ą ,  ponieść . _  .....................   1*20
— W a d  m o  " .ry m  B d i t a i e i a ,  powieść . . . . “ ;i . . . ' .  . , 120 

J, U. Niemcem”?. Ż y w o t y  za a a czm y cla  w  X V I I I  c i e L a  I r d z i  —-40 
Do nabycia w Administracvi »N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach
fg  Skład główny w księgarni &  Gebethnera i Ski w Krakawie.

U»1HUEJ||J rLMTMa mmx

0 9  a g s i f ó t i a

od 1 p^żdzii mika 1913, na I piętrze w don a 
przv ulioy Drodzkiej 3'J, w Krakowie, 3 aaze 
pokoje frontowe, dwa przedpokoje i kuchnia, 

6000 & 6

H O T © 2 i S d
Id stal uje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 263 10 10

J im *
Optyk I m echanik, ul. K arm elicka I. 15.

dla przejezdnych lub na stałe. Ul. Dłu­
ga 9, II. Choiewiczowa. 5605 12 0

Pielęgniarka
poIeca^ się Sz. Publiczności. Fodejm uie 
się opieki nad chorym i po domach —  
wykonuje także masaż. U lica Czam o- 
w iejska 1. 23, front, II  piętro. 240 16 0

£© wynajęcia od sierpnia 1913

c j i }  d o n ?

przy ul. Mikołajskiej I. 32 (przy plan­
tacjach, róg Mikołajskiej i św. Toma­
sza), gdzie się mieszczą obecnie biura 
Dyrekcyi Pulicyi.

Bliższa wiadomość w  kanceiaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskieero, przy  ul. 
św. Anny 1. 3. 135 47 o

fm „ pokoje z doskonałem utrzymaniem
| * 1 $  dziennie) lub bei". — Elektr. — Ła-

-   _  zienka. G r a n ic z n a  6, I . p . 5963 3 3

Zahlad wodolet-ii.iczy i Eanatoiyum
K ? 5 ? i Ł  K U P C Z Y K A

K p a k ó w  -  -  ■ -  -  u l - t ) E  “ z u j s k i e p o  J .  I I .
Choroby n e r w ó w , s e r c a , żołądka i jelit, przemiany materii,

l?okoje dla chorychniedokrewnośó. 220 9 10

Najpiekniejsre, najtańsze, najpraktyczniejsze

8
 Ś W I E T L E N I E

CAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.
Żądać ilnstr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

I t iŁ  1  J o s i r z ^ d ,  LwDw, Sapiehy 2.

5906 4 O

M a  ( o i e c e j  z M c z y  n f i  b o g a c i ł o !

Piękną cerę można mieć przJi iżyciu K r e m l i ?  V e j i n s  usuwającego 
P B Ś G f ,  plamy, opaleniznę . .-szaje, oraz P 'I ( J p a  V e n i3 S  dla pan, 
nieszkodliwego. subteLiie i delikatnie piz; egającego do twarzy, Poleca 
laboratoryjni Ś t »  G e P S M c g o  W ^ a n ^ s z a w l e .  Główny skład
w Drogueryi Magistrów farmacyi J, HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Krem Vem s słoik i  1 K 50 h 1 2 K 50 h. Fu der Venus pudełeczko k 40 h. 80 h 1 K 20 h i 2-50 K

4037 10 10

Z Jłukfiflu Literafiiiej* w Sakoyfie, ul, J'r giellbńska 10, Rządca drukarni L . K. Górski.


